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Wiadomości zagraniczne.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30. Marca.

W  Izbie D ep u to w an y ch  nastąpiło dzisiaj 
miesięczne odnow ienie  biur. W ypadek  ten 
tą ra ż ą  nie jest w a ż n y ,  ponieważ W  ciągu 
Kw ietn ia  zap ew n e  p r o j e k t u  do p ra w a  więk- 
szej wag! uie przedłożą. — w  te j  chwili zaj­
muje się Kommissya budżetem  Ministeryum 
w o jny .  Marszałek Soult podał jej jak na jdo ­
kładniejsze szczegóły swego wydziału. B u d ­
żety marynarki i skarbu w  ciągu tygodnia tego 
niezaw odnie  zostaną załatwione. Rozumieją, 
że budżet w yda tków  d. 15. albo 16. Kwietnia, 
a budżet dochodów  o G albo 8 dni później bę­
dzie można przedłożyć, a tak w  Maju ogólne 
obrady nad całym budżetem  mogą się zakoń­
czyć. —

Piszą z Algieru z d. 20. m . b .:  .G o tu ją  się 
tu do wielkićj w y p ra w y  przec iw  pokoleniu 
Chełifu. K ró lew iczo w ie ,  w  po łow ie  K w ie ­
tnia w  Afryce oczekiwani, w  w y p raw ie  tej 
ndział mieć będą. Z, B o n y  donoszą, źe Szei 
ko w ie ,  co dla rozm ów ienia  się z Generałem  
Dandon tu  przybyli, pow raca jąc  w  drodze  
zabici zostah. W ypadek  ten czyni w y p ra w ę  
konieczną...

Donoszą * P h i l i p p e v i l l e  z d. 19. m. b.:

»W całej p row incy i Konstantyńskićj zupełna 
panuje  spokojność, i handel europejski w  o- 
w y c h  stronach w kró tce  wielkie uczyni postę­
py. Miasto nasze powiększa się w  sposób pra­
w ie  nie do uw ierzen ia ,  dom y jakby rószczką 
czarodziejską z ziemi powstają. Miasto K on- 
stantine zupełnie spokojne, a m y ożywiony 
z nićm p row adz im  handel."

Ministeryum dotychczas nie oznaczyło dnia 
Ogólnych w y b o ró w ;  dom ysłem  tylko, i e  na 
dzień 28. Sierpnia przypadną.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 30. Marca.

Zdaje się, że następujący łist z H a w a n y  
z d. 10. Lutego, w yjęty  z nadesłanych tu  paro ­
statkiem,, Acadia“ gazet nowo-yorkskich, stał się 
pow odem  do przesadzonych wieści o buncie 
N egrów  na Jam aice: „P o n iew aż  W Pan  b ę ­
dziesz c iekawym  w iadom ości z Jam aiki, p o ­
spieszam przeto z uw iadom ieniem  W  Pana o  
straszliwej pogłosce, krążącćj tu wczoraj,  p o ­
dług którój czarni na w yspie  Jam aice  w szy ­
stkich białych mieszkańców tatnże w y rżn ąć  
mieli. Przybyły jednak dziś goniec z St. Jago  
de Cuba p rzyw oz i mniej okropne wiadomości 
o całym tym  wypadku. Czarni uderzyli w p r a ­
w dzie  na białych m ieszkańców , i tych w ra z  
z załogą do ucieczki zmusili, ale sch ro n ili  się 
oni do cytadeli. Skoro  się G ubernator z bt.
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J a g o  o  tć m  d o w ie d z ia ł ,  p ros i ł  G u b e rn a to ra  
V a id e s a ,  G e n e ra ł  K apitana K u b y ,  ó d o s ta te ­
czną  siłę lą d o w ą  i m o rsk ą ,  a i e b y  w y lą d o w a  
n iu  N e g ró w  jamaikskich na K ubę m óg ł za- 
po b ie d z ,  i w y s ła n o  zaraz  z tąd  350 koni do St. 
J a g o ,  za k ló rem i ju tro  f lo ta ,  z łożona z jednej 
f rega ty ,  2 szalup w o je n n y c h  i 2 w o je n n y c h  
p a ro s ta tk ó w  z |0 0 0  żo łn ie rzy  m a w yruszyć .  
G d y b y  się w o ln y m  angielskim N egrom  udać 
m ia ło  p rzybyć  na naszę w y s p ę ,  najgorszych  
rzeczy  o b a w ia ć b y  się na leża ło ;  z ła tw ośc ią  
potrafiliby g łąb  kraju  spustoszyć i w szys tk ich  
b ia łych  m ie sz k a ń c ó w  po  m iastach pozabijać. 
Z n a jd o w a łe m  się częs to  w  głębi k r a ju ,  z w ie ­
dz i łem  w ie le  p lantacyj i d z iw ię  się nieoglę 
dnośc i b ia łych. Zdają się oni żadnego  n ie b e ­
zp iec ze ń s tw a  nie o b a w ia ć ,  a przecież  za da­
n y m  znak iem  w  ciągu 10 m in u t  m ożna  na 1 
mili angielskićj 1000 N e g r ó w  zgrom adz ić  i w  
u ż y w a n e  p rzy  zrzynan iu  trzc iny  noże  u z b ro ­
ić. N ie p o jm u ję  je dnak ,  jaki m ogą mieć p o ­
w ó d  do ro k o szu ,  b o  szczęśliw szego  ludu nie 
w id z ia łe m ;  jest ich 250 d o  400 w  jednćj  plan- 
tacyi i n iem ają  oni z a p r a w d ę  pół tyle roboty ,  
jak nasi mali d z ie rż a w c y  w  czasie żn iw .  P rzy  
n a jw ięk sz y m  n a w a le  ro b o ty  zaw sze  tylko po 
godzin ie  po d w u g o d z in n y m  o d poczynku  p ra  
cu|ą, a p rócz  tego  m ają  podos ta tk iem  żyw nośc i  
i w y g o d n e  mieszkanie. W s z y sc y  N egrow ie  
są cz e rs tw i  i w ese l i ;  w ie c z o re m  rozw ese la ją  
się aż do godziny  9. ta ń c e m ,  śp ie w e m  i żarci­
kam i i n ie raz  p ra g n ą łe m ,  aby b iedny  Anglik 
m ó g ł  takiego k o sz to w a ć  losu,"

P od ług  ob l iczen ia ,  w sp o m n ia n eg o  przez  
S ir  R. Peela p rzy  uzasadnian iu  s w e g o  w n io ­
sku f in an so w e g o ,  w y n o sz ą  mające p o d a tk o w i  
u legać d o ch o d y  w  k ró les tw ie  około  190 m i ­
l io n ó w  funt. sz te r l , ,  a w ie lu  s ą d z i ,  iż jeszcze 
w y ż ć j  podane  być mogą.

Z okoliczności o św iadczen ia  K ró lo w ć j ,  że 
ch c e  m ieć  udział w  p o d a tk u  od d o c h o d ó w ,  
p rz y p o m in a j? .  *e J e rz y  I I I .  w  czasie podo  
bnegoż  p o d a tk u ,  o d d z ie ln y m  aktem  p ar lam en-  
t o w y m  w y łą c z y ł  się o d  składania  tej daniny.

Na róźnycfi w arsz ta ta ch  m a ry n a rk i  znajduje 
się te raz  13 l in iow ych  o k r ę tó w ,  14 fregat i 16 
k o r w e t  i pom nie jszych  w o je n n y c h  o k rę tó w ;  
kilka z tych o k r ę tó w  mają w  k ró tce  z w a r ­
s z ta tó w  być spuszczone.

T u n e l  pod  T am izą  z a p e w n e  w  C z e r w c u  
lub L ip c u  po św ię co n y  będzie .

T i m e s  obejm uje  n a d e r  n iepom yślne  poda 
nia o s janie osad Zachodnio - indy isk ich .  Mi 
rao  su m m y  w y n a g ro d z e n ia  30 milion, funt.  o sa ­
dy te  sp o ry m  krok iem  do upadku  się zbliżają, 
k iedy s tra ty  na 62 p la n ta c ja c h  cukru  od  d. 1- 
Styczn. do 31 Pażdz. 1841. r. na  874,000 do la ­
rów', t. j. na ~  w a r to śc i  g r y n tó w ,  o b ra c h o w a -

n o .  Jeszcze w ażn ie jszą  jest ta okoliczność, że 
w ie le  op u szczo n y ch  plan tacy i cukru  przesz ło  
w  posiadanie M u r z y n ó w ,  k tó rzy  je poczęści 
w  g o to w iz n ie  zakupili , z a ro b iw sz y  tyle p rze*  
w y so k ą  p lącę  dz ienną  odkąd  em an c y p a ry ą  z a ­
p r o w a d z o n o .  O so b y  rze czy  św ia d o m e  są t e ­
go zd an ia ,  że późnićj czy  rych lć j  w szys tk ie  
Antille będą w  posiadaniu  M u r z y n ó w .  Ocze-* 
w iśc ie  jest to sku tk iem  zbyt s k w a p l iw ie  p r z e d ­
sięw zię te j  em ancypacyi.  T e  to  okoliczności 
s p o w o d o w a ły  też L o rd a  S tan le ja  do  uczyn ie­
nia w n iosku ,  aby  ustanow 'iono  kom issyę celem 
zbadan ia  najlepszego i najdogodniejszego  s p o ­
sobu  popieran ia  p r z y w ę d r o w a n ia  w o ln y c h  
N e g ró w  do  Indy i Z a c h o d n ic h ,  by  zu p e łn e m u  
upadkow i w łaścic ie li  p lan tacy i zapobiedz.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 21. M arca.

U kłady  z L egatem  P ap iezk im  w  sp r a w a c h  
kościoła b a rdzo  p o w o l i  p o s tę p u ją .-L e g a t  w  ro ­
szczeniach  s w o ic h  s p r a w ie d l iw y  i u m ia rk o w a -  
n y , a Xiążę Palm ella  łączy  p rzy  koncessyach  
s w o ic h  uległość z s tałością. O d  n iepam ię tnych  
czasów' kośc iół Luzytański,  p o d o b n ie  jak i G a l-  
likański,  p e w n y c h  używ 'ał s w o b ó d  i p r z y w i ­
l e jó w ,  p rzy  k tó rych  X iążę P a lm ella  ile m o ­
żności się u t rzy m ać  chce. Zaszły w sze lako  
n ieregu larnośc i  pod  w z g lę d e m  d ó b r  kościel­
nych , k tó rych  d w ó r  Rzym ski pom inąć  n iechce. 
P rz y t łu m ie n ie  z a k o n ó w  d u c h o w n y c h ,  zniesie­
n ie  i p rzedaź  k la sz to ró w  i targnięcie się na 
p raw a  k o śc io łó w  m ełropo li ta lnych ,  p rz e z  K a r ­
tę  za ręczo n e ,  sp ra w iły  w ielk i  n ie ład  i zgo r­
szenie. W szakże  g łó w n y  p u n k t  s p o r u ,  t. j. 
zagrab ien ie  k la sz to ró w , iuż o tyle uprzą tn ię to ,  
że o n im  ani m o w y  w ię c e j  być  nie m oże’. 
> p rz ed a n o  je już p ra w ie  w szys tk ie  pod  n a z w ą  
d ó b r  n a ro d o w y c h ,  i n ie jest w ięce j  zam iarem  
je r e k l a m o w a ć ; o raz  d u c h o w n y m  z zagórza  
łego s t ro n n ic tw a  Migueli>tów, o raz  B iskupow i 
z  V izeu  i A rc y b isk u p o w i E vorsk iem u , p o w r ó t  
d o  Portugalii '  m a być na zaw sze  w z b ro n io n y .  
D yecezyam i ich W ikaryusze  zaw iadoW ać  m a ­
ją ;  d u c h o w ie ń s tw o  regu la rne  m a  pob ie rać  
pensye , zaś u s ta n aw ia n ie  k la sz to ró w  samo 
sobie m a być  zo s taw io n e ;  rząd  ani do  niego 
z a c h ę c a ć , ani go ta m o w a ć  nie będzie . T e  to 
są g łó w n e  zarysy u k ła d ó w ,  m iędzy  L ega tem  
i X jęciem się toczących.

W i o c h  y.
Z N e a p o l u ,  dnia 19. Marca.

( Gaz. P ow sz .)  —  D z i e n n i k  S p o r ó w ,  k tó .  
ry od niejakiego czasu w  k a w ia rn ia c h  obok  
M o n i t o r a ,  t rzym ać  by ło  w o ln o ,  od dnia 
w czo ra jszego  zakazany  zosta ł ;  n ie w ie m y  dla 
czego. Z resz tą  w y c h o d z i  tu  te raz  dz ienn ik  
W  języku  Irancuzkim .
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N i e m c y .
Z F r e j b u r g a ,  dnia 21. Marca.

Prow incya  kościelna W yższego Renu b o ­
lesną dziś dotknięta zestala stratą. Arcybis­
kup Ignacy, umarł dziś nagle w  69 r. życia 
swego. Był on synem piekarza z Augsburga, 
i urodził się 1773. r.

_ . , E K * P *•
A A l  e x a n d r y i ,  dnia 6. Marca.

(G az. Powsz.) — Generalni konsulowie 
Austryi i Anglii uczynili krok stanowczy w  py ­
taniu hand low ćm  w ydaw szy  okólnik do wszys­
tkich kupców  narodów  sw oich , w  którym ich 
w z y w a ją ,  żeby odtąd 2 prC. dodatkowych 
od im portu  nie płacili, — kiedy tak bow iem  
opiew a ten okolriik — Basza traktatu handlo­
w ego  do skutku nie przyprow adził .  C iekawi 
tu  wszyscy, jak inni konsulowie teraz sobie 
postąp ią , czy pójdą za przykładem konsulów 
Austryi i Anglii i sw o im  rodakom podług t a ­
ryfy 5 prC. płacić każą. Spraw a ta jest b a r ­
dzo w ażna  Poniew aż Basza już w olność 
handlu ob w ie ś c i ,  , le  ją przezto tylko ułudze- 
m em  zrobił,  poniew aż cały Egipt zagarnął, 
ó w  okolnik w ięc  za formalną protestacyję An­
glii i Austryi p rzeciw  takow em u zagarnięciu
poczytywany być musi.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

Z N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 12. Marca.
Na granicy państwa naszego zaszedł p rzypa­

dek podobny do aw an tu ry  z Mac Leodem. 
Irlandczyk jeden , John  8cheridan 'H ogan , w  
Górnej Kanadzie osiadły, obw iniony  o spale­
nie parostatku „Caroline" w  Lokport aresz to ­
w a n y  został. Osadzono go w  więzieniu i po­
spóls tw o głośno stracenia jego się domagało; 
\vszakze w  nocy udało m u s ię  szczęśliwie 
zemknąć podobnie jak i Panu Mac Na b ,  niby 
to  sprawcy w y p ra w y  przec iw  „Karolinie.*

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y Król. 

Begencyi vy Poznaniu z dn. 5. K w ietnia  r. b. 
zaw iera  m ię d z y  innemi: \Wypadki zachow y­
w ania  się w in o w a jc ó w  wypuszczonych w  r. 
1840. z domu kar w  R aw iczu ;  — ogłoszenie 
w zględem skupowania koni dla wojska na rok 
1842.; — subskrypcyę na dzieło o u s taw o ­
d aw stw ie  Pruss w e  względzie kultury krajo­
w e j ;  — następującą p o ch w a łę :  Przy gasze­
niu ognia w ybuchłego dnia 11. Lutego r. bież. 
w  M ichałowie povr. Śremskiego odznaczyli się 
p rzezorną czynnością: 1) posiedziciel dóbr  P. 
Kamil Zakrzewski z Mszczyczyna, 2) ekonom 
J e n n e r  i 3) kow al Dyonizy Śliwiński z Mało- 
c h o w a ;  — doniesienie, Że W skutek separacyi

W Gross - Posemuke! p tu Rabimostskiego, po- 
łożony tamza fo lw ark  S tyslow o istnieć prze- 
sta ł,  a n o w y  między Gross-Posemukel a Ba­
bimostem test u tw orzony, k tóremu w edle  źy- 
czenia dominu dano nazw ę  -U nruhsaue"; ~  
o darach pobożnych: 1) Panna Letycya Bło- 
ciszewska darow ała  katolickiemu kościołowi
tki n™!*'l^z e rw ®n 9. chorąg iew  z obrazem  Ma- 

Boskićj, a Pani Burmistrzowa Kletke te ­
muż kościołowi poduszkę na ołtarz; 2) ogro . 
d o w y  Karól W ojtk iew icz  z Pakosławia, ptu 
Bukowskiego, darow ał katolickiemu kościoło- 
W. w  U ytom yslu  bardzo pięknie haftow aną 
poduszkę na o łta rz ;  j następujące kroniki 

sobiste: 1) Radzca Regency i Reibnitz został 
od tutejszej Król. Kommissyi Generalnej p rze ­
niesiony do tutejszego Król. Kollegium Regen- 
cyjnego; 2) Król. Ministerstwo sp raw  ducho. 
■wnych, naukowych i lekarskich udzieliło chi. 
ru rg o w i kompar.icznemu D ro w i Bost w e  
W sch o w ie  approbacyą na praktycznego leka­
rza i chirurga

Z e  L w o w a ,  dnia 31. Marca. — Dzisiej- 
sza G a z e t a  L w o w s k a  zaw iera  pod napi- 
sem „Nowiny L w ow sk ie"  następuiący a r ty ­
kuł o teatrze:

"Oczekiwanie nasze spełnione! W  ponie­
działek po raz p ićrw szy o tw ar to  uprzywile- 
jow any  teatr  Hr. S k a r b k a .  W szystko spie- 
szyto, zobaczyć n o w ą  świątynię Muz,  mającą 
podług wieści być przyszłą chlubą L w o w a . Ale 
nadzieje nasze jeszcze przew yższone zosta ły!

"Amfiteatralnie w  w ygiętem  półkole zbudo- 
w an y  gmach teatru; — gdzie okiem p o w ie ­
dziesz, wszędzie przepych ze smakiem w  zgo­
dnej parze. Orkiestra w  dole między o ddźw ię ­
ków erni śc ia n a m i .  Ztamtąd wznoszą się coraz
w y ió j  i glębićj w ygodne i przestronne miejsca 
dla w idzów . W  środku spuszczony Iarnpijon 
przecudnćj roboty  P. D em u th  w  Wićdniu, 

bardzo jasno gmach cały, tak, iż z do­
łu każdą tw a r z ,  a n aw e t  na galeryi rozeznać 
m ożesz ,_ a przecie, tak jasne św iatło  na słab­
szego nie razi oka. Na głównćj zasłonie 
wieszczy młodzieniec Apolo; Melpomena m u ­
za trajedyi z sztyletem w  ręku pociąga go ku 
sobie, a z drugiej s trony Talija w  jednej ręce 
trzynnając komiczną maskę, drugą dotyka się 
lutni Apolina. T a  grupa nie najlepićj p o w io ­
dła się malarzowi.

„Przedstawienia  polskie rozpoczęły się w e  
w torek  oryginalną komedyą Hrab. Alex. F r e ­
dry: „Śluby panieńskie." Przez  wszystkie 
pięć ak tó w  działanie w  jednym  odbyw a się 
pokoju. P o  wszystkich w ielkich teatrach do 
sztuk konwersacyjnych są osobne p rzyrządze­
n ia ,  aby głos po za kulisy się nje gubił. T ea tr  
Hr. Skarbka, chociaż nie z jednym teatrem



miast stołecznych co do wielkości o p ić rw -  
ezeństwo ubiegać się m oże, tak doskonale p o ­
d ług p ra w  akustycznych jest z b u d o w a n y , ze 
bez  przyrządzenia pokojow ego, aktorow ie  
nasi, nie siląc się bynajm niej,  odegrali kon- 
w ersacyjną  komedyję ta k ,  u  najcichszy głos 
nie zaginął.

-Chcielibyśmy ieszcze w spom nieć  o dekora- 
cyach. C ó ż , kiedy na polskićm przedstawie­
n iu  nie zmieniano. O tóż  z poniedziałkowego, 
gdzie niemieccy aktorow ie  przedstawili dra­
m at czarodziejski: »Sen życiem ,« cokolwiek 
p o w ie m y ,  zostawiając sobie na później poje­
dyncze szczegółowe opisy. Maszyneryja o d ­
b y w a  się szybko bez najmniejszego stuku. 
Podczas ,  gdy się zasłona podnosi,  p o u c z a j ą  
i lampijon w  środku w iszący , aby amfiteatr 
b y ł  w  cieniu, przezco dla w id z ó w  lepiej sce­
na  się odbija. Między dekoracyami najwięcej 
nas zajęły: Górzysta leśna okolica kolo Samar- 
kandy; w g łę b i  w  gęstych bałw anach  płynęła 
r w ą c a  rzćka; obok skały male w odospady; 
perspek tyw a jak najlepsza; naśladowanie ma­
miące. Po kładce rzuconćj przez rzekę w y ­
sunął się w ą ż  o lbrzym i, poczćm * impe­
te m  w p a d ł  na scenę, gdzie przebity w  kon- 
w ulsy jnych  drganiach życie kończył. Cala 
maszyneryja z w ężem  była doskonała. P o ­
czerni Przepyszne kom naty w  pałacu króla; 
nareszcie: Noc w  dali na górach, która po­
w o li  w  cze rw on iaw y  brzask jutrzenki a w  koń­
cu w  jasny dzień się wycićrała . Zmiany te 
o kazy w ały ,  iż malarz dokładnie w y rach o w ał  
łamanie promieni, i źe światła  bardzo dobrze 
użyto. U b io ry  wszysikie były s t r o j n e ,  w y ­
kw in tne  i bogate. W  ogóle panow ał najw ię­
kszy przepych i porządek w e  wszystkićm.

-Długo się nasza scena tułać musiała. Przy 
końcu ośmnastego w ieku  w  ogrodzie Jab ło  
now skiego  pod  golem niebem g ryw ał ojciec 
sceny polskiej Bogusławski; w  małej sali W r o ­
now skiego baw iło  potem  siebie i nie wielką 
publiczność grono am ato rów . VV r. 1809. 
p rzybył Kamiński i objął ster teatru, który śród 
zmiennych losu kolei aż dotychczas się u trzy­
m ał. Z budzącym się duchem , z oświatą  o- 
gó łu , w znosiła  się za rów no  i scena; dziś ją 
w idz im y  dążącą szybkim krokiem do kwiatu 
swój doskonałości. W  pośród nas w zbudziła  
się myśl godna naszego wieku. Wszystkie 
sw e  starania, sw e  całe mienie łożyć na to, 
aby raz pow zię ty  zamiar w ykonać , w  rozpo 
czętćrn dziele m im o wszelkich przeszkód nie 
ostygać; choć nie w  pićrw szej porze wieku, 
a jednak z zapaleniem młodziana zdążać do 
celu i nie us taw ać  dopóty ,  dopóki nie zatknię­
to  w ieńca , w  znak, źe dzieło ukończone, — 
to yyszystko znamionuje niepospolitego ducha.

Cześć w ięc  tw órcy  naszego teatru! C h w ilo ­
w e  uniesienia przem iną , a dzieło raz w yko­
nane wiecznie istnieć będzie. My Hr. Skarb­
k ow i w' dwójnasób dzięki składamy: raz ,  ii 
w y staw ił  przybytek M uzom , p o w tó re ,  iź

Erzyjmując daw nych  a r ty s tów , wyręczył_pu- 
licznnść w  w yw iązaniu  się z wdzięczności, na 

którą nasi artyści przez tyloletnie p ie lęgnow a­
nie sceny ojczystćj p raw dz iw ie  zasłużyli.*

Dnia 13. m. b. przed  południem mają być 
W miejscu różne  ogrody i ro le , tudzież rybo- 
łó s tw o  fortecy, szczegółowo najwięcej ofiaru­
jącym w ydzierżaw ione. Chęć dzierżawy m a ­
jących w zy w a  się z nadmienieniem, iż miejsce 
zebrania się o g o d z i n i e  7. r a n n e j  na przed­
mieściu Ś. Wojciecha będzie przy domu JVŚ 31- 
(n iegdyś Kuklińskiego), gdzie także w arunk i 
będą przeczytane.

W ydzierżaw ien ie  stoczystości, tudzież prze- 
daź starego żelastwa, d e m ó w  na rozebranie 
przeznaczonych i t. d. nastąpi dopiero może 
w  połow ie Maja.

Poznań , dnia 5. Kwietnia  1842.
Król. D y r e k e y a  b u d o w n i c t w a  

t w i e r d z y .

D O N I E S I E N I E .
P o n i e w a ż  w  s k ła d z ie  m o i m

o b i ć  gatunków Paryskiego, 
D rezd eń sk iego  i  B er liń sk ieg o
znaczne zawsze znajdują się zapasy i tenże na 
w łasny utrzymuję rachunek , nie zaś — jak 
z w y k l e  — w  próbach > w  komisie, mogę ta­
k o w y  przeto w  upodobanym doborze w  naj- 
gustowniejszych w zorach  i w  nader pom iar- 
kowanych, stałych cenach, polecić kupuiqcym.

Pokój, w  miarę wielkości i dobroci tow aru , 
może być ozdobiony w ydatkiem  5 do 60 Tal. 

J a k ó b  M e n d e l s o h n ,
ulica W rocław ska  J\S  4.

C e n y  t a r g o w e
w m ieście

P o z n a n i u ,

Dnia 6. Kwietnia 
1842. r.

od
Tal. sgr. fen.

do
Tal. agr. fen.

Pszenicy szefei . . . . 2 15 — 2 16 —
Zyta . dt. . . . . . 1 Vź — 1 12 6

— 22 6 — 2 3 6
O w s a  . d t ............................ — 21 — — 2 2

— 2 2 b — 2 3 t>
G rochu  .  d t ........................... 1 6 — 1 7 b
Ziem iaków d t .............................. — ■10 — — U —
Siana cetnar . .  3  . < — 25 — — 2 6 —
Słomy kopa . . . . . . . 8 — — 8 5 —
Masła garniec . * . . . 1 22 6 1 26 —
Spirytusu b e c z k a . . • • — —1- — —


